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Działa zagrażające Gibraltarowi
Pełne troski zapytania w angielskiej Izbie Gmin i powściągliwe odpowiedzi 

ministra Edena
Londyn. (PAT). Charaktery­

styczna interpelacja, ujawniająca tro­
ski brytyjskie w związku z wojną do­
mową w Hiszpanii, zgłoszona została 
wczoraj w Izbie Gmin. Poseł Labour 
Party Kannedy zapytał ministra Ede­
na, czy zwrócono uwagę na fakt ufor­
tyfikowania przez Niemców linii nad­
brzeżnej przylegającej do Gibraltaru, 
jak również na fakt, że działa, które 
według opinii ekspertów są w stanie 
panować nad fortem Gibraltaru, mają 
ulec zdemontowaniu tylko wówczas, 
jeżeli gen. Franco odniesie zwycię­
stwo w wojnie hiszpańskiej. Poseł 
Kannedy zapytał rónwież, czy rząd bry­
tyjski otrzymał od gen. Franco jakie­
kolwiek zapewnienia w tej sprawie.

Min. Eden odpowiedział, że rzeczy­
wiście gen. Franco" umieścił baterie na 
wybrzeżu, ale informacje jego nie po­
twierdzają wiadomości, jakoby eks­
perci niemieccy byli pomocni przy 
montowaniu tych dział. Sytuacja jest 
oczywiście dokładnie badana — o- 
świadczył min. Eden — ale nie jest on 
w stanie poczynić żadnych dalszych o- 
świadczeń obecnie.

Na dodatkowe zapytanie, czy istot­
nie gen. Franco zobowiązał się zde­
montować te działa po odniesieniu 
zwycięstwa, min. Eden odpowiedział 
przecząco, zaznaczając, że obecnie nie 
jest w stanie nic więcej dodać do u- 
dzielonych wiadomości.

Na zapytanie w sprawie kalibru 
tych dział i ich pochodzenia, min. E- 
den nie mógł udzielić żadnych infor- 
macyj.

Pożyczki angielskie 
dla gen. Franco

Londyn. (PAT). Według wiado­
mości z City, pewna prywatna grupa 
finansowa udzieliła wczoraj rządowi

Stosunki
francusko-jugosłowlańskie

Paryż. (PAT). Przybył tu z ra­
na z Białogrodu z oficjalną wizytą szef 
sztabu głównego wojska jugosłowiań­
skiego gen. Nedicz w towarzystwie sze­
fa swego gabinetu płk. artylerii Popo­
wicza. Gen. Nedicza powitali na dwor­
cu: szef sztabu głównego wojska fran­
cuskiego gen. Gamelin, gen. Cholson, 
oraz poseł Jugosławii w Paryżu Pu- 
ricz.

Strajk gastronomiczny 
w Paryżu

Paryż. (PAT). W sali Wagram 
odbył się wiec pracowników przemysłu 
hotelarskiego. Zebranie uchwaliło re­
zolucję stwierdzającą m. i., że rząd po 
raz pierwszy porzucił neutralność, zaj­
mując stanowisko przychylne praco­
dawcom. Postanowiono zaostrzyć 
strajk aż do „zupełnego zwycięstwa“.

Stracenie przewódców 
powstania albańskiego

Tirana. (PAT). Wczoraj straco­
no 4 głównych przewódców powstania 
w Argirocastro w maju rb., a miano­
wicie Ismeta Toto, Ismaila Gjylbergu, 
Sztupani i Radomadama Braka.

gen. Franco pożyczki w wysokości 40 
milionów funtów szterłingów. Opera­
cja ta dokonana została niezależnie od 
przyznania niedawno rządowi po­

wstańczemu kredytu 50 milionów fun­
tów szterłingów, celem umożliwienia 
mu nabycia niektórych produktów, w 
szczególności benzyny.

No, teraz to będę mógł mieć stale swych przyjaciół na oku.

Sto kongresów katolickich we Francji
Życzliwe stanowisko władz

Lisieux. (PAT). Legat papieski 
kardynał Pacelli skorzystał ze swego 
pobytu w Lisieux, aby nawiązać osobi­
sty kontakt z kardynałami, arcybisku­
pami i biskupami francuskimi, którzy 
wszyscy bez wyjątku brali udział w u- 
roczystościach w Lisieux. Kardynał 
Pacelli zaznajomił się z rozwojem na­
strojów katolickich we Francji powo­
jennej. Odnośne dane przedstawiają 
się jak następuje:

W okresie wystawy paryskiej odbę­
dzie się we Francji przeszło sto kon­
gresów katolickich, a jubileuszowe 
zgromadzenia chrześcijańskiej mło­
dzieży robotniczej zgromadzą na prze­
strzeni kilku tygodni 300.000 ludzi, któ­
rzy wezmą udział w 500 wielkich ze­
braniach. W ten sposób społeczeństwo’ 
francuskie daje wyraz swego poparcia 
dla doktryny społecznej Kościoła. W 
kongresie „Pax romana“ weźmie udział

Z Rady Ministrów
Warszawa. (PAT). Wczoraj od­

było się pod przewodnictwem premie­
ra posiedzenie Rady Ministrów, po­
święcone sprawom bieżącym. M. i. 
Rada Ministrów przyjęła dwa projek­
ty rozporządzeń: Prezydenta R. P. w 
sprawie tymczasowego wprowadzenia 
w życie porozumień handlowych mię­
dzy Polską a Węgrami i Polską a Nor­
wegią, oraz uchwaliła rozporządzenia: 
o sposobie kwalifikowania urzędników 
państwowych; o rozszerzeniu zakresu 
działania Państwowego Zakładu Eme­
rytalnego na kandydatów na szerego­
wych policji państwowej; nowelę do 
rozporządzenia Rady Ministrów z grud­
nia 1933 o ustanowieniu tabeli stano­
wisk we władzach, urzędach, zakła-

francuskich wobec JŁościola
1000 delegatów, w tym prawie jedna 
trzecia studentów przygotowujących 
się do zawodu nauczycielskiego. Wresz­
cie w czasie gdy 300.000 Francuzów u- 
czestniczyło w uroczystościach w Li­
sieux, w Paryżu odbyła się defilada 
30.000 młodzieży katolickiej z organi- 
zacyj sportowych.

Wszyscy francuscy książęta kościo­
ła podkreślali wobec kardynała Pa- 
cellfego życzliwe dla Kościoła stanowi­
sko władz francuskich, bez czego tak 
imponujące rezultaty byłyby niemożli­
we do osiągnięcia. Jeden z kardyna­
łów cudzoziemców wymienił jako 
przykład tego życzliwego ustosunko­
wania się do Kościoła miasto Lisieux, 
gdzie przedstawiciele władz miejskich 
otaczali największym szacunkiem przy­
byłych na uroczystości dostojników 
kościelnych.

dach i instytucjach państwowych; o 
zakładach naukowych i egzaminach 
szkolnych wystarczających do osiąg­
nięcia stanowiska urzędniczego w pań­
stwowej służbie cywilnej; w sprawie 
dodatku drogowego i opłat od materia­
łów pędnych na rzecz Państwowego 
Funduszu Drogowego.

Skarga przeciw decyzji 
min. oświaty

Warszawa. (Teł. wł.). Siedem­
nastu studentów Akademii Stomatolo­
gicznej wystąpiło ze skargą do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego 
przeciwko decyzji ministra oświaty, 
który anulował termin naukowy leka- 
rza-stomatologa. (w)

Zdrowie Ojca św.
Castel Gandolfo. (PAT.) Nie­

dzielne apostolskie orędzie radiowe, 
skierowane do wiernych zgromadzeń 
nych na uroczystościach w Lisieux, 
wygłosił Papież ze swej pracowni pry­
watnej na zamku w Watykanie. W cią-- 
gu całej audycji towarzyszył Ojcu Sw. 
jego lekarz przyboczny prof. Milam, 
który przybył tu samolotem. Następ­
nie prof. Milani przeprowadził badanie 
Papieża stwierdzając, że wygłoszenie 
12-minutowego przemówienia nie wy­
warło wpływu ujemnego na stan zdro­
wia Dostojnego Pacjenta.

Zniesienie 
biur personalnych?

Warszawa. (Teł. wł.). W ko­
łach urzędniczych duże wrażenie wy­
wołała pogłoska o naradach w łonie 
rządu na temat zmian statutu organi­
zacji ministeriów. Największa zmia­
na ma polegać na likwidacji samo­
dzielnych biur personalnych, któ­
rych kierownicy w ostatnich dziesięciu, 
latach odgrywali bardzo wybitną rolę/

Przed wygaśnięciem 
konwencji górnośląskiej
Katowice. (PAT). W dniu 15 

lipca br. w związku z wygaśnięciem 
konwencji genewskiej odbędzie się w 
Bytomiu uroczyste posiedzenie Trybu­
nału Rozjemczego dla Górnego Śląska 
Na posiedzeniu tym złożone zostanie 
sprawozdanie z działalności trybunału.

Import filmów niemieckich
Warszawa. (Teł. wł.). W roku 

przyszłym do Polski będzie wprowa­
dzonych 50 filmów niemieckich, gdy 
dotychczas sprowadzano 25 do 30. (w)

W sprawie Palestyny
Londyn. (PAT). Ambasador Ra­

czyński przyjął wczoraj przewodniczą­
cego światowej organizacji syjonistycz­
nej dra Chaima Weizmanna i odbył z 
nim dłuższą rozmowę na temat brytyj­
skiego planu w sprawie Palestyny.

Komunikacja telefoniczna 
ze statkiem na morzu

Mediolan. (PAT). W tych 
dniach z portu genueńskiego odpłynął 
do Nowego Jorku transatlantyk „Rex“, 
którego pasażerowie dzięki specjalnej 
instalacji mogą przez cały czas podró­
ży porozumiewać się telefonicznie z 
każdym abonentem telefonicznym na 
kontynencie i odwrotnie. Abonenci sie­
ci telefonicznej włoskiej płacą za trzy 
minuty rozmowy 21 lirów.

Przeloty nad Arktydą
Moskwa. (PAT). Samolot so­

wiecki, który odleciał wczoraj nad ra­
nem do San Francisco, jest tego same­
go typu co samolot, którym niedawno 
trzej lotnicy przebyli przestrzeń Mo­
skwa — Biegun Północny — Vancou­
ver. Próba przelotu Moskwa — San 
Francisco wówczas nie udała się z po­
wodu zabłądzenia u wybrzeży amery­
kańskich. Załoga samolotu składa się 
z dwóch znanych lotników, Gromowa i 
Jurmaszewa oraz mechanika Danilina. 
Lotnicy zabrali ze sobą żywność ńa 
45 dni.

O godz. 9 samolot znajdował się na 
szerokości Arcbangielska, o godz. 14 na 
70 st. szerokości i 51 st. długości geo­
graficznej/
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Madrycka ofensywa „czerwonych“ złamana
Wojska gen. Franco zdobyły przewagę na wszystkich odcinkach frontu

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Salamanki:

Niedzielne walki oceniane są jako za­
kończenie pierwszej fazy drugiej bitwy 
madryckiej. Natarcia i przeciwnatar­
cia trwają nadal. Na ogół nacisk wojsk 
rządowych nieco się zmniejszył, zaś 
parcie wojsk narodowych zaznacza się 
coraz wyraźniej Jedyne gwałtowne 
uderzenie zanotowano wczoraj rano na 
Villa Nueva del Pardillo, lecz zostało 
ono odparte przez piechotę powstań­
czą przy poparciu licznych eskadr 
bombowych i myśliwskich, które lecąc 
nad samą ziemią ostrzeliwały z kara­
binów maszynowych nacierające woj­
ska rządowe. Następnie wojska naro­
dowe ruszyły do gwałtownego przeciw- 
uderzenia na odcinku Carabanchel 
na stanowiska rządowe pod Parrio dc 
Usera. z których wyparły wojska ma­
dryckie, zmuszając je do odwrotu

Dzięki wytrwałym wysiłkom woj­
ska narodowe ustaliły obecnie linię 
frontu, biegnącą od Aravaca na zachód 
do Villa Nueva del Canada, przecho­
dzącą w odległości 300 m od m. Brú­
ñete. System obronny, który był nieco 
nadwyrężony wskutek wypadów prze­
ciwnika, został całkowicie odbudowa­
ny. Dowództwo powstańcze sądzi, że 
natarcie wojsk madryckich zostało 
całkowicie opanowane. Straty tych 
wojsk w ostatniej bitwie oceniane są 
na 10 tys. zabitych i rannych. Na sto 
czołgów, użytych przez wojska rządo­
we w ciągu ostatnich 5 dni, 4 zostały 
zdobyte przez wojska narodowe, a 10 
unieruchomiono na polu walki.

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Madrytu: Dzień wczorajszy zadecydo­
wał o wyraźnej przewadze wojsk gen. 
Franco. Obecna 4-dniowa bitwa o 
Madryt ma się ku końcowi i nie jest 
wykluczone, że dowództwo wojsk na­
rodowych jeszcze dzisiaj przejmie ini­
cjatywę w swe ręce na wszystkich od­
cinkach frontu madryckiego. Oczeki­
wane jest ogólne przeciwnatarcie 
wojsk narodowych.

Wojska gen. Franco, począwszy od 
dn. 10 bm., strąciły na froncie madryc­
kim 38 samolotów walenckich. ponad­
to około 20 samolotów rządowych zdo­
łało wylądować po stronie rządowej z 
ciężkimi uszkodzeniami. .

Wedle doniesień z Saragossy, woj­
ska gen. Franco wyparły wczoraj woj­
ska rządu walenćkiego ze stanowisk 
położonych na północny zachód oraz 
na wschód od miejscowości Albarracin.

Walencja. (PAT) Pomiędzy sta­
cjami la Canama i Elpla zderzyły się 2 
pociągi motorowe. Jest kilku zabi­
tych oraz 22 rannych.

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
frontu madryckiego: Zasadnicza presja 
wojsk rządowych zaznaczyła się w nie­
dzielę na odcinku Brúñete, gdzie woj­
ska gen. Miaja nie mogły wszakże po­
sunąć się naprzód, ponieważ powstań­
cy odparli wszystkie uderzenia. Ilość 
wojsk rządowych na odcinku madryc­
kim obliczają na 45 tys. Oficjalnie ko­
munikują, że podczas wczorajszych 
walk poległo ponad 3 tys. powstańców, 
natomiast straty wojsk rządowych w 
ciągu ostatnich 4 dni walk na froncie 
madryckim oceniane są na 16 tysięcy.

Na froncie biskajskim
Salamanka (PAT) Agencja Ha- 

vasa donosi: Wojska powstańcze zdo­
były w ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy na północnym froncie (biskajskim) 
9.130 km kwadr, terytorium. 1.200 km 
dróg i 425 km linij kolejowych.

Na morzu
Walencja (PAT) Krążownik 

powstańczy „Cañaríais“ został zasyg- 
nalizwany na wysokości Walencji, gdy 
ścigał kontr torpedowiec rządowy. 
Kontrtorpedowiec pod osłoną 6-okrę- 
tów rządowych przybił szczęśliwie do 
portu w Walencji. Wymieniono kil­
ka strzałów armatnich, które nie tra­
fiły do celu. O godz.. 10 krążownik

Nieprawda
Ateny. (PAT). Urzędowa ateń­

ska agencja telegraficzna ogłosiła na­
stępujący komunikat: Kilka pism za­
granicznych zamieściło ostatnio wia­
domości o rzekomym projekcie mał­
żeńskim JKM. następcy tronu księcia 
Pawła z panną z towarzystwa ateń­
skiego. Wiadomości te są zupełnie po­
zbawione podstaw.

„Canarias“ ponownie pojawił się w 
pobliżu Walencji, lecz pod ogniem ba­
terii ochrony wybrzeża wycofał się naj­
pierw w kierunku Sagonte, a następ­
nie odpłynął na pełne morze. 
Hiszpańskie święto narodowe

Salamanka (PAT). Gen. Franco 
wydał dekret, na zasadzie którego

Granica pirenejska bez kontroli międzynarodowej
Londyn. (PAT). Ambasador fran­

cuski Corbin notyfikował lordowi Ply- 
mouth'owi, że obserwatorzy zagranicz­
ni przestają pełnić swe funkcje na gra­
nicy francusko - hiszpańskiej od wtor­
ku południa.

Minister Eden oświadczył w Izbie 
Gmin, że o powyższym zarządzeniu 
francuskim rząd brytyjski był poin­
formowany i że było ono uzasadnione 
z chwilą, gdy taki sam stan rzeczy na­
stał na granicy hiszpańsko - portugal­
skiej.

P a r y ż. (PAT). Prasa francuska 
polemizuje energicznie ze stanowi­
skiem prasy niemieckiej w sprawie 
zniesienia przez Francję kontroli mię­
dzynarodowej na granicy pirenejskiej. 
Dzienniki paryskie, a przede wszyst­
kim prasa prawicowa, jak np. „Ami 
du Peuple“, czy też „Liberté“, w dal­
szym ciągu zarzucają prasie niemiec­
kiej, iż celowo przemilczała ustęp 
półoficjalnego komunikatu francuskie­
go, że mimo zniesienia przez Francję 
kontroli rząd francuski zamierza sza­
nować w całej pełni zasadę nieinter­
wencji, czyli że decyzja rządu francu­

chińsko-japoński
.Yoirc walki w okolicach Pekinu — Chiny południowe 

wojska na pomoc północnym
ślą

P e i p i n g. (PAT). Według donie­
sień ze źródeł chińskich w pobliżu 
Tsai-szeri-miao, -miejscowości położonej 
o 3 km na zachód od Pekinu, wywiąza­
ła się walka między oddziałami japoń­
skimi i chińskimi. Po godzinnym po­
jedynku artyleryjskim i strzelaninie 
karabinów maszynowych Japończycy 
wycofali się z walki.

Pekin. (PAT). W okolicy Wang- 
ping-sien toczy się znowu bitwa. Jak 
słychać, do Tien-tsinu przybyły z Man- 
dżukuo silne oddziały japońskie. Samo­
loty japońskie dokonywują .przelotów 
nad Wang-ping-sien i Pekinem.

Szanghaj. (PAT). Władze chiń­
skie nakazały wznieść barykady w 
dzielnicy Czapei w Szanghaju, zwłasz­
cza dookoła dworca północnego. Dla 
ułatwienia ruchu wojsk chińskich 
przewóz towarów kolejami do Chin 
północnych ma być ograniczony lub 
nawet zawieszony.

T i e n - t s i n. (PAT). Przybył tu 
z Mukdenu pociąg pancerny. Z Szang- 
haj-kuan przybył batalion japoński i 
18 samolotów, w tym kilka bombo­
wych.

Pekin. (PAT). Władze chińskie 
ogłosiły, że rozejm został przerwany o 
godz. 21, ponieważ wojska japońskie 
nie dotrzymały postanowień przewidu­
jących ewakuację rejonu Wang-ping.

Pekin. (PAT). Według wiado­
mości tutejszych, 29 armia nie jest do­
statecznie uzbrojona i wyekwipowana 
do działań wojennych; nie posiada o- 
na ani jednego samolotu wojskowego, 
ani czołga, materiał artyleryjski i 
wojsk łączności jest zupełnie przesta­
rzały. Niedostateczna jest też organi­
zacja terenów i służby sanitarnej. No­
wocześnie zorganizowane i w pewnej 
mierze dostatecznie uzbrojone jednost­
ki nowej armii centralnej znajdują się 
w odległości 200 względnie 500 km od 
Pekinu w północnym Konanie i w 
Szansi. Wysyłka tych wojsk do rejo­
nu walk dopiero się rozpoczęła.

Wymiana not i protestów
Tokio. (PAT). Przedstawiciel mi­

nisterstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że japoński charge d‘affaires 
w Nankinie kategorycznie odmówił 
przyjęcia protestacyjnej noty chińskiej 
w sprawie zajścia w Lukusziao. — 
Charge d‘affaires oświadczył, że rząd 
japoński postanowił załatwić sprawę 
bezpośrednio z chińskimi władzami 
lokalnymi bez uciekania się do rządu 

j^ankińskiego. Warunki japońskie nie

13-ty lipca, jako pierwsza rocznica za­
bójstwa Calvo Sotela. uważany będzie 
za święto narodowe.

Wszystkie budynki państwowe 
przybrane będą chorągwiami. Prócz 
tego krążownik, znajdujący się obec­
nie w budowie w morskich warszta­
tach powstańczych, otrzyma nazwę 
„Calvo Sotelo“.

skiego nie oznacza wznowienia nor­
malnych stosunków handlowych z rzą­
dem w Walencji. Granica francuska 
pozostaje nadal zamknięta tak, jakjjy- 
ła przedtem — podkreśla „Liberté“ — 
tylko tym razem pod nadzorem władz 
francuskich“.

W przeciwieństwie do tego stanowi­
ska prasy prawicowej komunistyczna 
„Humanité“, jak również niektóre 
dzienniki lewicowe, nadal domagają 
się, by zniesienie kontroli międzynaro­
dowej na granicy Pirenejów przekształ­
cić automatycznie w otwarcie granicy 
francuskiej dla swobodnego handlu z 
Walencją i Barceloną.

Decyzja rządu francuskiego zniesie­
nia kontroli międzynarodowej w Pire­
nejach ma więc poparcie całej opinii 
francuskiej bez różnicy przekonań. — 
Prasa prawicowa wychodzi z założenia, 
iż utrzymanie tej kontroli tylko na 
granicy francuskiej byłoby sprzeczne 
z poczuciem godności narodowej Fran­
cji, prasa lewicowa zaś przyjmuje to 
posunięcie jako wyraz zmiany taktyki 
rządu francuskiego w sprawach hi­
szpańskich.

dotyczą zawieszenia broni, lecz defini­
tywnego uregulowania sytuacji w Chi­
nach północnych. Wkroczenie wojsk 
rządu centralnego do prowincyj Hopei 
i Czahar stanowi pogwałcenie układu 
z roku 1936 i stwarza niebezpieczeń­
stwo groźnego konfliktu.

Nankin. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych zawiadomił ambasadę 
japońską, iż uważać będzie za niebyłe 
układy, które by zawarte zostały bez­
pośrednio przez władze Chin północ­
nych z japońskimi władzami wojsko­
wymi, jeżeli układy te nie uzyskają 
przedtem zgody rządu nankińskiego.

Demarche chińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, iż nie uzna nie- 
zatwierdzonych przez siebie układów, 
wywołała żywe oburzenie ambasady 
japońskiej przeciwko „mieszaniu się 
do porozumienia regionalnego, zawar­
tego w celu złagodzenia specyficznej 
sytuacji lokalnej“.

Waszyngton. (PAT). Amba­
sador japoński Saito odwiedził sekre 
tarza stanu Hulla, z którym odbył roz­
mowę na temat wydarzeń w Chinach

Straży Przedniej“?
Warszawa. (Tel. wł.). Od pew­

nego czasu wśród młodzieży szkolnej 
kolportowane są nielegalne ulotki pod 
pisane przez „Klub 13 maja“. Jest to 
organizacja młodych piłsudczyków, 
prawdopodobnie odłam założonej przez 
Jędrzejewicza „Straży Przedniej“. Or­
ganizacja ta pozostaje w opozycji do 
obozu płka Koca, (w)

Podrożenie żelaza
W a r s z a w a. (PAT). W „Dzien­

niku Ustaw R. P.“ ukazało się rozpo­
rządzenie ministra przemysłu i handlu 
z dnia 9 lipca rb., wprowadzające pod­
wyżkę cen wytworów hutnictwa żelaz­
nego. Rozporządzenie uchyla dawniej 
sze rozporządzenie ministra p. i h. (z - 
grudnia 35 r.), przewidujące obniżkę o 
10 procent zasadniczych cen żelaza 
rur oraz surówki. Nowe rozporządze­
nie weszło w życie z dniem ogłoszenia 
tj. 12 bm.

Warszawa. (Tel. wł.). W najbliż­
szym czasie oczekuje się podwyżki 10- 
procentowej na rury gazowe. Odpo­
wiednie starania w ministerstwie prze­
mysłu i handlu o zatwierdzenie tej 
podwyżki podjęli przemysłowcy górno­
śląscy. (w)

Z CHWILI
Na zjeździe działaczy wiejskich tzw. 

Obozu Zjednoczenia Narodowego z woje­
wództwa warszawskiego, przewodniczący 
tego „sektoru“ senator generał Andrzej 
Galica takie między innymi wypowiedział 
zdania:

„Musimy tępić w naszym życiu zbioro­
wym zjawisko tajnych organizacyj, ugru­
powań i związków. Ugrupowania te wy­
mykając się spod kontroli publicznej, słu­
żąc niby to interesowi państwowemu, a w 
istocie dążąc ku własnym nieujawnio­
nym celom, raz po raz usiłują wdzierać 
się nie tylko w organizm istniejących 
zrzeszeń i stowarzyszeń, ale przez opano­
wanie stanowisk w instytucjach publicz­
nych niejednokrotnie próbują wywierać 
swój wpływ na tok ogólno - państwowych 
zagadnień politycznych, gospodarczych, 
socjalnych, narodowościowych a nawet re­
ligijnych.

„W organizacji narodu, która jest dzia­
łaniem jawnym, nie ma miejsca dla nie­
kontrolowanych, ukrytych organizacyj 
prywatnych, choćby pozornie służących 
najszczytniejszym celom.“

Czy to jest pogląd oficjalny całego kie­
rownictwa „ozonowego“, nie wiemy. Gdy­
by tak było na serio, stałby OZN przed 
wielkim i mozolnym zadaniem walki z 
konspiracją a raczej z konspiracjami — 
obozu „sanacyjnego“. Z konspiracji prze­
cież wyrosła cała piłsudczyzna; z konspi­
racji zrodziła się „Naprawa“, „Młoda Pol­
ska“ itp.; konspiracyjne sieci są w „sa­
nacji“ i dzisiaj gęste i odgrywają rolę 
ważnych sprężyn politycznych. Więc wy­
prawa generała .Galicy na „tajne organi­
zacje, ugrupowania i związki“, będzie w 
obozie „sanacyjnym“, który go obdarzył 
mandatem senatorskim, — obawiamy się

pracą Syzyfową.
*

Nasz artykuł wstępny z numeru sobot­
niego o zatargu rządu z ks. metropolitą 
Sapiehą został powtórzony przez szereg 
niezależnych dzienników stołecznych i 
prowincjonalnych. Wszystkie one solida­
ryzują się z poglądem, że ustne tylko 
między ministrem Beckiem a nuncjuszem 
Cortesim uzgodnienie sprawy — zamiast 
ścisłego, piśmiennego sprecyzo­
wania formy zlikwidowania zatargu — 
było pbustronnym błędem dyplomatycz­
nym ze względu na wagę i drażliwośt 
sprawy, zahaczającej o osobę Prezyden­
ta R. P.

*

Z nowym oskarżeniem ks. metropolity 
Sapiehy wystąpił lewicowo - „sanacyjny", 
„naprawiacki“ tygodnik „Naród i Pań­
stwo“. Przytacza on korespondencję ks. 
metropolity Sapiehy z Komitetem Spro­
wadzenia Zwłok Juliusza Słowackiego z 
roku 1927. Z korespondencji tej wynika, 
że ks. metropolita postawił wówczas na­
stępujące warunki:

„...Muszę prosić, by Pan Prezydent 
Rzp. jako najwyższy reprezentant na­
rodu zwrócił się do mnie wyrażając ży­
czenie, by dla Słowackiego jedynie zrobić 
jeszcze wyjątek i pochować go w pod­
ziemiach katedry na Wawelu.“

Warunki te zostały w innym liście tak 
uzasadnione:

„Do postawienia tych warunków powo­
dował mnie ciążący na mnie obowiązek 
strzeżenia i opieki nad tym najczcigod­
niejszym przybytkiem naszym, co odpo­
wiada — jestem głęboko o tym przeświad­
czony — uczuciom całego narodu pol­
skiego.“

O zastrzeżeniu: „dla Słowackie­
go jedynie jeszcze wyjątek“ 
twierdzi „Naród i Państwo“, że ten waru­
nek „miał w przyszłości posłużyć do u- 
niemożliwienia złożenia zwłok samego 
marszałka w grobach królewskich na Wa­
welu“. I twierdzi „Naród i Państwo“ w 
dodatku, że tego zobowiązania żądał ks. 
metropolita Sapieha od marsz. Piłsud­
skiego.

Tymczasem, jak widzieliśmy powyżej, 
chodziło o oświadczenie się Prezydenta It. 
P., a nie ówczesnego premiera marsz. Pił­
sudskiego. A po śmierci Józefa Piłsud­
skiego ks. metropolita Sapieha jakoś nie 
wyzyskał oświadczenia Prezydenta R. P. 
z roku 1927 na rzecz zrobienia ostatniego 
wyjątku dla zwłok Słowackiego. Mimo 
to/ „Naród i Państwo“ wojuje przeciwko 
ks. metropolicie Sapieże i tym argumen­
tem.

Jasne są źródła i jasne cele tej kampa­
nii „naprawiackiej“.

Czytajcie i »bonujcie
Jlustrację Polską“ l
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Małgorzaty p. I Bonawentury dr.
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Radomila I Dobrogosta
Słońca: wschód 3.45. zachód 20.11 
Długość dnia 1 godzin 26 minut _ 
Księżyca: wschód 10.32. zachód 22.01 
Faza: 5 dżień po nowiu
— ’ Lekarska Poradnia Przedślubna 

Polskiego Tow. Eugenicznego w gmachu 
Coli. Minus, ul. Fredry nr. 10. parter — 
udziela bezpłatnie porad dla pan w po­
niedziałki między godz. 18—19, dla panów 
we wtorki miedzy 18—19. (x.)

Komunikat meteorologiczny
Napływające nad Polskę z północnego 

zachodu świeże powietrze polarno-morskie 
ustaliło właściwy mu typ pogody z roz­
rastającym Sie w godzinach popołudnio­
wych zachmurzeniem kłębiastym, przelot­
nymi opadami i burzami cieplnymi, zaś z 
rozpogodzeniami w nocy. W napływają­
cej masie powietrza temperatura szybko 
obniża się w wysokościach, np. w Tatrach 
Wysokich zapanował mróz, na Kaspro­
wym Wierchu od dwóch dni rankiem pa­
da śnieg, a temperatura przez całą dobę 
nie przekracza plus 1 st.

O godz. 14 zanotowano 1 st. na Kaspro­
wym Wierchu, 4 st. na Hali Gąsienicowej, 
11 st. w Zakopanem, 12 st. w Przemyślu, 
13 st. w Poznaniu, 14 st. w Krakowie i 
Bydgoszczy, 15 st. we Lwowie, Kielcach i 
Gdyni, IG st,. w Katowicach, 17 st. w War­
szawie i Wilnie, 19 st, w Pińsku, 20 st. w 
Suwałkach a 21 st. w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 13 bm.: Po zaniku burz i de­
szczów w porze nocnej ranek słoneczny. 
W godzinach przedpołudniowych wzrost 
zachmurzenia kłębiastego aż do przelot­
nych deszczów. Możliwość miejscowych 
burz po południu. Nieco cieplej przy u- 
miarkowanych wiatrach z kierunków za­
chodnich.

W Niemczech jakby jesień
Berlin. (PAT.) W całych Niemczech 

od kilku dni panuje prawdziwie jesienna 
pegoda, połączona z ulewnym deszczem, 

. jsąehmur^epieju i znacznym obpieżniem 
się temperatury. Nocy ubiegłej w Berli­
nie temperatura wynosiła 12 stopni.

Z Bawarii donoszą, iż niezwykle silne 
i niespodziewane o tej porze roku obniże­
nie się temperatury spowodowało opady 
śnieżne w Alpach aż poniżej granice la­
su. Niezwykłe to zjawisko w lipcu ob­
serwowały tysiące letników.

Ku czci Żeromskiego
Rozewie. (PAT). Z inicjatywy 

wielkiego obozu Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej w Tupadłach nad Bałtykiem 
odbyła się w związku z „Dniem mo­
rza“ podniosła manifestacja ku czci 
twórcy „Wiatru od morza“.

W manifestacji wziął udział cały o- 
bóz w ilości ponad 700 osób oraz tłumy 
publiczności z Jastrzębiej Góry i Ja­
snego Brzegu. Po przemówieniu ko­
mendanta obozu p. Cichego, złożono 
wieńce i wiązanki kwiecia u stóp tabli­
cy pamiątkowej, mieszczącej się na co­
kole latarni im. Stefana Żeromskiego. 
Następnie wieczorem staraniem nau­
czycielstwa urządzono w obozie akade­
mię.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

111) ANTONI ST. HOFFMANN
— I tutaj spotkała go niemiła nie­

spodzianka. Siedział tu w fotelu, tym 
samym, w którym siedzi w tej chwili, 
gdy do pokoju wszedł pewien człowiek 
i powiedział: Nazywam się Harlan Seo- 
vil. I człowiek ten patrzył podejrzli­
wie na Perryego. Nie będziemy już te­
raz mogli stwierdzić, czy naprawdę po­
znał w nim Colemana, czy też tylko 
Perryemu zdawało się, że go poznał. 
W każdym razie Perry doszedł do 
wniosku, że musi natychmiast zastoso­
wać inne środki, skuteczniejsze, niż 
sfingowane oskarżenie o kradzież. Nie 
mógł bowiem dopuścić do tego, by kto­
kolwiek z żyjących miał najmniejsze 
podejrzenia, że między Anthonym D. 
Perrym, znanym obywatelem, dyrekto­
rem wielkiego przedsiębiorstwa i mul- 
timilionerem, a „Gumą,“ Colemanem 
istnieje jakakolwiek łączność. Lord 
Clivers opowiadał mi, że przed czter­
dziestu laty Coleman był człowiekiem

Sekretarz sadowy sprzeniewierca
Skazany na 6 lat więzienia — Na drogę występku popchnęła 

oskarżonego sądzą użycia

W dalszym ciągu procesu przeciwko 
sekretarzowi sądu Rydlcwskiemu po prze­
słuchaniu świadków Przybylskiego i Ko- 
pecia, sekretarzy Sądu Okręgowego w Po­
znaniu, którzy dokładnie opisali okolicz­
ności, w jakich przeprowadzali badanie 
ksiąg i sposób wykrycia defraudacyj i po 
przejrzeniu czternastu przekazów czeko­
wych PKO, prokurator dr Kuczma wniósł 
o sprostowanie aktu oskarżenia w tym, że 
oskarżony popełnił zarzucane mu sprzc_ 
niewierzenia nie dopiero w okresie od 25 
września 1933, lecz już od drugiego pół­
rocza 1932 r.

Po zamknięciu przewodu sądowego o- 
skarżyciel publiczny nakreślił na tle oszu­
kańczej działalności sylwetkę oskarżone­
go, oficera rezerwy W. P., piastującego 
urząd państwowy. „W tym samym gma­
chu — mówił prokurator — tuż obok pro­
kuratury, popełnił swoje sprzeniewierze­
nia całkiem bez obawy i bez jakiegokol­
wiek sprzeciwu woli. Pamiętać zatem 
należy, że ciężar gatunkowy jego sprawy 
jest tak wielki, iż mimo skruchy, mimo 
przyznania się, wymaga od sądu bardzo 
silnego napiętnowania.“

Dalej prokurator omówił psychologicz­
ne nastawienie Rydlewskiego, przy czym 
zaznaczył, że godny uwagi w dzisiejszych 
czasach jest fakt, iż oskarżony nie ukoń­
czywszy szkoły średniej, już w 18 roku 
życia został przyjęty na płatne stanowi­
sko do służby państwowej, ze względu na 
brak rodziców.

„Rydlewski —• mówił w dalszym ciągu 
oskarżyciel publiczny chciał się szybko 
wzbogacić, kradł grosz publiczny dla za­
spokojenia luksusowego trybu życia i 
przy tym był przekonany, że to się nie 
wykryje. Ale prawda zawsze wyjdzie na 
wierzch, a bezprawnie zdobyte pieniądze 
spalą prędzej, czy później każdego czło­

Oto „uzyskane wyniki“!
Czerniowce. (PAT). Startują- 

cy w międzynarodowym turnieju teni­
sowym w Czerniowcach Polacy uzy­
skali następujące wyniki:

Bratek przegrał w ćwierćfinale w 
spotkaniu z Pustayem. Tarłowski od­
pad! w półfinale w meczu z Ceraluli- 
sem. Zapowiedziany udział Hebdy nie 
doszedł do skutku.

Para polska Bratek-Tarłowski bra­
ła nadto udział w grze podwójnej, a 
nadto w grach mieszanych, i w tych 
konkurencjach Polacy odpadli w 
ćwierćfinale.

Porażki poniesione przez naszych 
tenisistów w Czerniowcach są bardzo 
dotkliwe.

SPORT
Aufomofoiiizm

Jazda konkursowa Automobilklubu
Wielkopolski była bodaj jeszcze ciekaw­
szą imprezą, aniżeli urządzona w maju 
nocna jazda patrolowa. Na całość skła­
dało się kilka prób, których rozmaitość 
umożliwiła udział w niej każdemu. Roz­
poczęto od strzelania, które przeprowadzo­
no na strzelnicy baonu pancernego. Naj­
lepszym strzelcem okazał się kpt. J. Mań­
czak. Druga próba, jazda z meldunkiem, 
polegała na najszybszym dostarczeniu o- 
trzymanego meldunku do miejsca na nim 
wskazanego, odległego około 30 km. Naj­
lepiej przy tej próbie spisał się Szypuła. 
Następnie uczestnicy musieli wykonać 
próbę zrywu (startu) i szybkiego zwrotu 
na przestrzeni około 500 m z jazdą tyłem, 
a jako odrębną próbę zryw i hamowanie 

na przestrzeni około 5 km z pięcion

bardzo zdecydowanym, odważnym i 
nie namyślał się długo, gdy miał chwy­
cić za rewolwer. Najwidoczniej zacho­
wał te właściwości charakteru aż po 
dzień dzisiejszy. Wrócił bowiem do 
biura i niezwłocznie zatelefonował do 
Goodwina, by przyszedł natychmiast. 
O godzinie 5 minut 20 wyszedł ze swe­
go gabinetu na konferencję. Chwilę 
potem przeprosił swoich współdyrekto- 
rów, wyszedł małymi drzwiami do hal­
lu, stamtąd zjechał windą wprost do 
dolnej sieni, zatelefonował do Scovila, 
który siedział jeszcze w naszym biurze 
czekając na mnie, i przekonał go nie­
wiadomo jakim argumentem, by się 
natychmiast z nim spotkał. Potem wy­
szedł na ulicę, wybrał pierwszy lepszy 
spośród pozostawionych tam samocho­
dów, podjechał do zbliżającego się uli­
cą Scovila, zastrzelił go i uszedł do 
Dziewiątej Ulicy, gdzie pozostawił sa­
mochód, nie widziany przez nikogo i

wieka, który ich się ima. Oskarżony my- 
ślał, że trzyma rękę na pulsie rachuby 
sądowej, że wszystko stoi tam do jego dy­
spozycji i od niego zależy. Cała jego psy­
chika była przeżarta daleko idącym egoiz­
mem.“

W zakończeniu prokurator wniósł o 
wymierzenie oskarżonemu surowej kary, 
tym bardziej, że przez jego przestępstwa 
obrażona została do głębi godność pol­
skiego urzędnika.

Obrońca osk. Rydlewskiego adw. Kacz­
kowski prosił sąd o zaliczenie oskarżone­
mu jako okoliczność łagodzącą całkowite 
dobrowolne zwrócenie Skarbowi Państwa 
nielegalnie zdobytego majątku, dalej o u- 
względnienie dotychczasowej niekaralno­
ści oskarżonego, a z uwagi na położenie 
żony i półtorarocznego dziecka oskarżo­
nego, narażonych teraz na niepewne ju­
tro, o litość przy wymiarze kary i naj­
łagodniejszy wyrok.

W ostatnim słowie osk. Rydlewski pro­
sił sąd o łagodną karę.

O godz. 14.05 przewodniczący s. o. O- 
strowski ogłosił wyrok, na mocy którego 
skazano osk. Mariana Rydlewskiego na 6 
lat więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego od dnia 2 marca rb. i na 10 lat utra- 
typ raw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych.

W motywach sąd podał, iż słuszna by­
ła uwaga prokuratora o zbytkownym try­
bie życia oskarżonego, miesięcznie bowiem 
wydawał obok swej pensji jeszcze około 
1.000 zł, niczego nie umiejąc sobie odmó­
wić. Ponadto szczególnie obciążającą 
okolicznością jest fakt, iż oskarżony zaj­
mując stanowisko państwowe i ciesząc 
się wielkim zaufaniem przełożonych, nie­
sumiennie nadużył go, dokonując syste­
matycznych sprzeniewierzeń ogromnych

i kwot pieniężnych, (k.)

przystankami. Z próby zwrotności najle­
piej wyszedł Skibiński. W końcu odbyła 
się próba szybkości na przestrzeni 1 km 
bez rozbiegu. Pierwsze miejsce i najlep­
szy czas dnia uzyskał tu kpt. Mańczak, 
który po kilkuletniej przerwie stanął zno­
wu do konkurencji i mimo, że startował 
na kilka lat starej Lancii p. Radomskiego, 
zajął w rezultacie pierwsze miejsce w jeź­
dzić konkursowej w kategorii ponad 2000 
ccm przed Antczakiem (Chevrolet), Kujo­
tem (Austro-Daimler) i Glaserem (Fiat). 
W kategorii do 2000 ccm pierwsze miejsce 
zajął J. Skibiński (Lancia) przed drem 
Chrzanowskim (Jowett) oraz Wesołowskim 
(Fiat). Wreszcie w kategorii najsłabszej 
do 1000 ccm nagrodę zdobył Szypuła (A- 
dler) przed znanym motocyklistą Ziółkow­
skim (DKW), Szymczakiem (Adler), mjr 
Augustowskim. Uzyskane wyniki i znacz­
na liczba startujących wskazują na stałe 
podnoszenie się poziomu naszego sportu 
samochodowego. Również wzorową była 
organizacja, dzieło oficerów baonu pan­
cernego z płk. Kosteckim na czele oraz dr. 
Czerwińskim, (a.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Krwawe zajścia. Wczoraj wieczo­

rem poraniono nożami powracającego z 
zebrania 40-letniego robotnika Stanisława 
Filipa (ul. Jeżycka 39), zatrudnionego w 
Dyrekcji Ogrodów Miejskich. Lekarz Po­
gotowia (66-66) stwierdził rany cięte na 
głowie, potylicy i szyi. Po nałożeniu do­
raźnych opatrunków przewieziono pora­
nionego do szpitala Przemienienia Pań­
skiego. W jakich okolicznościach p. Fi­
lipa poraniono, nie jest na razie ustalone.

Do zatargu na tle mieszkaniowym do­
szło przy ul. Wioślarskiej na terenie ce­
gielni „Herolda“ na Ratajach. W wyniku 
zajścia przywołane Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) przewiozło do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego 56-letniego Jana Witkow­

niezwłocznie wrócił do Seagirtha na 
konferencję. Szybkoć jego decyzji i po­
stępowania jest naprawdę podziwu 
godna i można było założyć się o jeden 
do tysiąca, że historia się nie wyda, 
gdyby nie to, że panna Fox zażądała 
Ode mnie, bym wyegzekwował dla niej 
pewien fantastyczny dług. .

Wolf zamilkł na chwilę, aby otwo­
rzyć świeżą butelkę i nalać sobie piwa. 
Prokurator Skin ner skorzysta! z tego 
i powiedział: — Czy ma pan coś kon­
kretnego w swoim ręku, Wolf? Czy ma 
pan coś takiego, na Boga? Na wszyst­
kie nieba, mam nadzieję, że pan ma do­
wody, bo jeśli nie, to...

Wolf wypił spokojnie piwo i posta­
wu! szklankę na biurku. — Wiem, — 
powiedział, — i widzę już przed sobą 
otwarte paszcze czyhających bestyj. 
Tej tu na przykład, — wskazał palcem 
Perryego. — Ale niech jeszcze trochę 
poczeka.. Zajmijmy się teraz wypad­
kami wczorajszego wieczora. To zu­
pełnie proste! Nie chodzi wcale o 
szczegóły, w jaki sposób Walsh zoba­
czył Perryego w biurze. Wystarczy 
stwierdzenie faktu, że go widział, bo 
przecież krótko potem zawiadomił lor­
da Cliversa, że znalazł Colemana. Per­
ryemu pozostała tylko jedna droga

skiego, któremu złamano chrząstkę noso- 
WQ.

Na stacji Pogotowia udzielono w nie­
dzielę wieczorem pomocy lekarskiej 17-let- 
niemu Kazimierzowi Kiziorkowi (ul. Pół- 
wiejska 18), któremu zaszyto długą ranę 
sięgającą od czoła do potylicy. Podobno 
zaczepili go w pobliżu dworca kolejowego 
jacyś osobnicy z Bydgoszczy i pobili szta­
chetą wyrwaną z płotu, (kl.)

— * Niepotrzebne wzywanie pogotowia. 
Pogotowie Ratunkowe (66-66) zaalarmowa­
no na stary cmentarz Św. Wojciecha wia­
domością o leżącej na cmentarzu kobie­
cie, nie dającej znaku życia. Przybyłemu 
lekarzowi pogotowia, który nic zastał ni­
kogo, oświadczył grabarz, że chora wsta­
ła i poszła o własnych siłach do domu. — 
Również podobną wieścią zaalarmowano 
pogotowie w niedzielę do łazienek miej­
skich. Po przybyciu pogotowia nieprzy­
tomnej kobiety już nie było, (kl.)

— * Wypadki na letnisku. Podczas 
wycieczki na letnisko w Kiekrzu przygnio­
tła. platforma 15-letniego Wacława Po­
krywkę, mieszkającego na Winiarach. Le­
karz Pogotowia (66-66) opatrzył chłopcu 
ranę na nodze. — Na obozie letnim upadł 
i złamał przedramię 8-letni Mieczysław 
Czujcwicz z Poznania (ul. Kręta 6). Chłop­
cu udzielono pomocy na stacji Pogotowia 
i pozostawiono go w- leczeniu domowym.

(kl.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Sprawa wyboru dyrek­

tora teatru.) W dniu 8 lipca r. b. od­
było się w Kaliszu posiedzenie Zarządu 
Miejskiego, na którym rozpatrywana by­
ła wyłącznie sprawa obsadzenia stano­
wiska dyrektora Teatru Miejskiego w Ka­
liszu. Jak zwykle i tym razem nie posta­
nowiono nic. Kaliski Zarząd Miejski nie 
śpieszy się z wyborem dyrektora teatru. 
Następne posiedzenie odbędzie się prawdo­
podobnie w końcu przyszłego tygodnia. 
Spodziewamy się, że posiedzenie to bę­
dzie naprawdę ostatnim i Zarząd Miejski 
wybierze wreszcie dyrektora teatru.

— (Jak jest ze sprawą nadużyć w 
kolejce powiatowej?) Na jednym z po­
siedzeń kaliskiej Rady Miejskiej wicepre­
zydent miasta p. Siwik zakomunikował 
zdumionym radnym, że w kolejce powia­
towej wykryto poważne nadużycia. Na 
gorączkowe zapytania radnych jak się 
bliżej przedstawia ta sprawa wiceprezy­
dent Siwik oświadczył, że obecnie prowa­
dzone są dochodzenia i ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa nie może wy­
jawić szczegółów, ale po zakończeniu 
śledztwa Rada Miejska dowie się o 
wszystkim. Od tego czasu upłynęły już 
zgórą dwa miesiące, a o nadużyciach na 
kolejce powiatowej nic zupełnie nie sły­
chać. Czas najwyższy, aby opinia pu­
bliczna dowiedziała się wreszcie, jak się 
ta sprawa przedstawia i jak wielkie są 
nadużycia w kolejce.

— * KONIN. (Kołkiem w głowę). Pod­
czas sprzeczki o radło do radlenia karto­
fli na folwarku Maliniec gm. Gosłowice 
pow. Konin, między Józefem Kąpielskim
a Stefanem Marciniakiem wynikła bójka 

w następstwie czego Marciniak chwycił 
kołek i uderzył nim tak silnie Kąpielskie­
go w głowę, że spowodował pęknięcie cza­
szki. Kąpielskiego w stanic ciężkim prze­
wieziono do szpitala w Koninie.

— (Zmiana na stanowiskach). Dotych­
czasowy kier. Pow. Żarz. Drogowego w 
Koninie p. inż. Młynarski z dniem 1 lipca 
bm. został przeniesiony do m. Łodzi na 
stanowisko kierownika Zarządu Drogowe­
go pow. łódzkiego. Na miejsce ustępujące­
go kierownika został mianowany p. inż. 
Strumiłło z Radomska.

— * KOŁO. (Piorun zabił 3 konie). W 
ub. tygodn. nad pow. kolskim i częścią nie- 
szawskiego przeszła gwałtowna burza z 
piorunami. Na polach majątku Czamanin 
piorun uderzył w zaprzęg koni, zabija­
jąc z nich 3 na miejscu. W chwili ude­
rzenia gromu parobek powożący końmi 
znajdował się od nich o kilkanaście kro­
ków i nie odniósł żadnych obrażeń.

wyjścia, i też tą właśnie drogą poszedł. 
Krótko po w pół do siódmej zakradł 
się na plac budowlany przy 55-tej uli­
cy. Dostał się tam którąś ze znanych 
nam już dróg, możliwe, że przez lokal 
klubu Orient, którego jest członkiem. 
Policja winna wyjaśnić również i ten 
szczegół. Podkradł się do starego 
Walsha i strzelił mu w tył głowy, 
prawdopodobnie owijając czymś lufę 
rewolweru, aby zciszyć strzał. Potem 
powlókł swoją ofiarę w pobliże telefo­
nu i znikł tą samą drogą, którą przy­
szedł.. Szybko pojechał....

— Chwuleczkę! — zawołał Cramer. 
Jak pan to chce wyjaśnić? Przecież 
znamy dokładnie czas, gdy zastrzelo­
no Walsha. Dwie minuty przeo siód­
mą! On sam przecież zawołał pana do 
telefonu i pan słyszał strzał... Przecież 
wiemy...

— Proszę, panie inspektorze! — 
rzekł Wolf bez zniecierpliwienia, — nie 
opowiadam panu czegoś, co pan już 
wie, tylko coś, czego pan jeszcze uie- 
wie. Chciałem powiedzieć, że Perry 
szybko pojechał do śródmieścia i przy­
był do mego biura punktualnie o siód­
mej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Trojaczki w Krakowie
Kraków. (Tel. wł.). Mieszkańcowi 

Białego Prądnika, Franciszkowi Dę­
bińskiemu, urodziła żona trojaczki: 
dwie dziewczynki i jednego chłopczy­
ku. Zarówno maleństwa jak i matka 
miewają się dobrze.

Znowu żyd przebił Polaka
Warszawa. (PAT). W niedzie­

lę wieczorem omal nie doszło do roz­
ruchów antyżydowskich w Otwocku. — 
Rzeźnik żydowski Rozenberg po 
sprzeczce przebił nożem rzeźnickim 
prezesa miejscowej organizacji mło­
dzieży socjalistycznej TUR Stanisława 
Bagranowicza. Rannego przewieziono 
do szpitala, stan jego budzi obawy. Ro- 
zenberga aresztowano i osadzono w 
więzieniu.

Wypadek wywołał wzburzenie wśród 
młodzieży, również socjalistycznej, ale 
policja nie dopuściła do zamieszek, (w)

HM
Kurier Poznański, wtorek, 13 lipea 1937 — Numer 3łf

12.009 robotników do Belgii
Do Poznania przybyła w niedzielę 

komisja z Brukseli, która zamierza 
zakontraktować do kopalń węgla w 
Belgii 1100 robotników z powiatów: 
gnieźnieńskiego, kościańskiego i jaro­
cińskiego oraz 100 górników mieszka­
jących na terenie Gdyni. Na czele ko­
misji belgijskiej, składającej się z 5 
osób, stoi p. Dechamp, delegat związku 
kopalń belgijskich. Ź ramienia Mini­
sterstwa Opieki Społecznej towarzyszy 
komisji radca dr Skowron.

Wczoraj komisja udała się do Ja­

rocina, gdzie rozpoczęła rekrutację 
przy pomocy miejscowych .władz po­
wiatowych. Następnie komisja belgij­
ska uda się do Kościana i Gniezna. —- 
Wyjazd zakontraktowanych robotni­
ków i górników z Wielkopolski i Gdy­
ni ma nastąpić w pierwszych dniach 
sierpnia.

Ogółem z całej Polski w miesiącach 
od sierpnia do października wyjechać 
ma do Belgii 12.000 robotników i gór­
ników. Wszystkie te transporty kie­
rowane będą przez Zbąszyń, (w.)

Ochrona zabytków historycznych
Praca około utrzymania ruin zamków w woj, kieleckim,

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12 lipca 1937 

Dewizy:
trans, sprzed 
89,15Belgia 

Berlin —,—
Gdańsk 100,—
Amsterdam 291,00
Londyn 26,25
Nowy Jork czek 5,28K 
Newy Jork kabel 5,29 
Oslo
Paryż
Praga
Sztokholm
Zurych
Wiedeń
Mediolan
Helsinki
Montreal
Tel Aviv
Kopenhaga

20,52
18,42

135,40
121,15

27,90

117,25
Tendencja mocniejsza.

Waluty:

89,33
212,51
100,20
291.72

26,32
5,30
5,30/4

132,28
20,62
18.47

135.73 
121,45
99,20
28,00
11,64
5,29

26,18
117,54

kup.
88.97

211,67
99.80

290,28
26,18
5,27^
5,27%

131,62
20,42
18,37

135,07
120,85
98.80
27.80
11,58

5,26>ś
26,04

116,96

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt. „Ty­

siąc taktów miłości“. Zabawna farsa, o 
nader błahej treści, połączona jest zręcz­
nie z wielką rewią baletową, która w re­
zultacie stanowi punkt ciężkości filmu. 
Epizodami tej farsy przeplecione są przy­
gotowania do rewiowego przedstawienia 
i sam spektakl. Można się więc uśmiać i 
ubawić niewymyślnymi dowcipami, jak: 
szantażowanie poczciwego staruszka przez 
wesołą aktoreczkę, jak upijanie się quasi- 
lekarstwem przez świętoszkowatego o- 
brońcę moralności itp. itp., a po tym przy­
gotowaniu olśni widza bogactwem wysta­
wy oryginalna rewia. Bardzo pomysłowy 
jest akt w wielkiej pralni, będący jakby 
ilustracją do dowcipu Prusa (o studencie 
piszącym wypracowanie nt. „Jaki wpływ 
wywiera pranie męskiej bielizny na psy­
chologię praczki“). Bardzo oryginalnie 
montowane są sceny tańca Ruby Keeler: 
to się układa w kształty wycinnaek, to 
znów widzimy tancerkę w uwielokrotnio- 
nych postaciach, to w kilkakrotnych od­
biciach w lustrze. W zdjęciach baletu z 
góry uzyskano fu szereg nowych, cieka­
wych efektów. Role główne w scenach 
rewiowych obok Ruby Keeler grają miła 
aktoreczka Joan Błondell oraz sympatycz­
ny piosenkarz Dick Powell. (ver.)

Kino „Gloria“ wyświetla film pt. „Noc 
w operze“. Intrygę stanowi tu przemyca­
nie przez przyjaciół zdolnego śpiewaka do 
Ameryki, aby tu umożliwić mu debiut w 
operze. Dowcipy są na ogół bardzo nie­
wymyślne; najwięcej śmiechu wzbudza 
wesoła scena w maleńkiej kabinie, do 
której wpakowało się kilkanaście osób. — 
Świetny ^jest groteskowo-wirtuozowski po­
pis gry na fortepianie jednego z artystów. 
Zresztą humor filmu jest w niewybred­
nym guście, (ver.)

Kielce. (PAT). W województwie 
kieleckim zachowało się wiele zabyt­
kowych ruin średniowiecznych zam­
ków, silnie związanych z historią Pol­
ski. Podczas gospodarki zaborców o- 
biekty te celowo pozbawione były o- 
pieki, tak że stan ich jest w wielu wy­
padkach opłakany. Polskie władze 
konserwatorskie starają się otoczyć o- 
pieką te cenne zabytki historii, lecz 
brak odpowiednich funduszów utrud­
nia te prace.

W roku bież., dzięki pomocy finan­
sowej urzędu wojewódzkiego, podjęte 
zostały roboty przy czterech ruinach

Jacht polski zaginął
Gdynia. (PAT). W związku z 

wiadomością ze Sztokholmu o zaginię­
ciu jachtu „Wojewoda pomorski“, ko­
respondent PAT. dowiaduje się, że A- 
kademicki Związek Morski żadnych 
wiadomości o jachcie nie posiada. — 
Jacht miał wrócić do Gdyni 23 lipca. 
Na jachcie nie ma radiostacji.

Ujęcie przemytników
Warszawa. (Tel. wł.). Straż gra­

niczna aresztowała w Sosnowcu ośmiu 
przemytników kierowanych przez A- 
brahama Kantora i Rudę Moszkowicza. 
Zajmowali się oni kontrabandą sacha­
ryny, zapalniczek i kamieni, (w)

Bitwa wojska z bandytami
Meksyk. (PAT). Ze stanu Guan- 

juato donoszą, że oddział wojsk fede­
ralnych, poparty przez lokalną milicję 
stoczył bitwę z bandytami w okolicy

zamków, a mianowicie w Chęcinach, 
Mirowie, Bobolicach i Siewierzu. Roz­
poczęte prace obejmują najpilniejsze 
roboty około zabezpieczenia ruin zam­
ków. W Chęcinach zostanie odrestau­
rowana środkowa baszta okrągła, strza­
skana granatami podczas wielkiej woj­
ny. Przy zamku tym, jak i pozosta­
łych, przewidziane są ponadto roboty, 
mające na celu wzmocnienie ścian bar­
dziej zagrożonych skutkiem powsta­
łych w nich wyrw i uszkodzeń. Oczy­
wiście roboty te będą wstępem do dal­
szych prac celem należytego odrestau­
rowania zabytkowych budowli.
________________ l
wsi Dolores Hidalgo. 50 bandytów, 
7 żołnierzy i 2 milicjantów zostało za­
bitych.

śmierć wielbicielowi
Czerniowce. (PAT). W Kiszy- 

niowie zdarzył się sensacyjny wypadek 
zabójstwa, dokonanego przez wie­
śniaczkę Pelagię Atasiu, wdowę. O 
względy jej zabiegał wieśniak Lozowa- 
nu. Gdy stał się zbyt natarczywy i u- 
siłował ją pocałować, wdowa uderzyła 
go siekierą w głowę i zabiła na miejscu.

Katastrofa autobusu
Norymberga. (PAT). W pobli­

żu miejscowości Gmuenden zarzucił u- 
biegłej nocy wskutek nadmiernej szyb­
kości autobus, przy czym zderzył się z 
drzewem i wpadł do rowu. 32 jadących 
w nim robotników odniosło ciężkie o- 
brażenia; dwóch zmarło podczas tran­
sportu do szpitala.

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie 
Tel Aviv

sprzed. kup.
89,33 88,90

5,29 H 5,27
5,28% 5,26

291,72 290,00
20,62 20,32

121,45 120,65
26,32 26,16

100,20 99,80
18,20 17,00

117,54 116,70
132,28 131,30
135,73 134,75

23,00 21,60
11,64 11,20

134,00 132,00
143,00 141,00
99,20 98,50
26,18 25,90

Obligacje 1 papiery wartościowe:
i/% państw, wewn. 51,00—51,50

poż. inwestycyjna I em. 65,25
seria 82,50 

64,75 
serie 80,60

4% premiowa dolarowa 38,50
4% poż. konsol. 54,25—55.00—53,25—54,00 

dwa ostatnie drobne
4%% Ziemskie seria piąta 55,25

Tendnecja dla pożyczek mocniejsza, dla
listów niejednolita.

Akcje:
Bank Polski 101,00
Wysoka bez kuponu za rok 1936 kupon

2,0 zł.
Lilpop 46,50
Ostrowiec 25,00
Starachowice 29,75
Przezorność bez kuponu za r. 193-34-35.

Tendencja utrzymana.

3% poż. inwestycyjna II em.

Za ogłoszenia i rekla m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagiówikowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a = (każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21 025, d 1611 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10.45.

iTKi»1, DOMY - PARCELE 2. PIENIĄDZ

Reflektuję
ni budowlę niewykończoną. Wpła­
ta do 5 000 zł. Oferty o,d właści­
ciela do Kuriera Poznańskiego 

zdg 8 036

Dom
rilla, komfort, bezpodatkowy —- 
rzystanek tramwajowy, tlocnod 
koło 5000,— korzystnie sprzedam 
>ferty Kurier Poznański

zdg 8 210 

Ramienicę
140 000,— dochód 14 200,. zaliczki 
100 000,— sprzeda właściciel. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 8 008

Willę
kupie Przy tramwaju z amorty­
zacja, wpłata 12 tysięcy. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6 903

Dom
iowy sprzedam, wpłaty 21,500 zł 
reszta amortyzacja. — Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 8 093

Willa
bezstemplowa — dochodowa — 
dobrym położeniu, tramwaj, prze- 
śśliczny ogród. Aleja Wielkopol­
ska. okazyjnie, amortyzacja. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 7 817

Dom
4 mieszkania, parcele 6.000 m. kw 
Ławica, ul. Dąbrowskiego, za go­
tówkę, korzystnie sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 8122

Kamienicę
Focha sprzedam, wpłaty 160 000. 
dochód 22 000. Oferty Kurier Po­
znański zdg 8 060

5—10 000,—
na wykończenie domu kto poży­
czy? zabezpieczenie hipoteczne. 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­
ski zdg 6 246/7

Skład
kolonialny mieszkaniem sprze­
dam. Adres Kurier Poznański

zdg 8 005

Dobra okazja
¡Sprzedam natychmiast dobrze 
'prosp. skład korzenno-delikateso- 
'wy, centrum miasta Górny Śląsk 
'obrót ca zl 80.000,— dzierżawa 
tylko zl 120,— duży skład, maga­
zyn i piwnice .Powód kupno fa; 
bryki. Adres Kurier Poznański 
pod zdg 8 077

Cegła
szlufka 20.000 sprzedam. Rataje. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 8 203

Zakład
fotograficzny kompl. urządzeniem 
400 zaraz. Oferty Kurier Poznań 
ski zdg 8 16"

Dom
dwupiętrowy, nowy z ogrodem, 11 
mieszkań trzyizbowych 1 jedno 
dwuizbowe, możliwość urządzenia 
Piekarni lub rzeźnictwa ze skła­
dem, do:hód 5 400 zł korzystnie 
sprzedam. Ofert^Kurier Pozn.

Skład
kolonialny, klientela gotówkową, 
dobrze zaprowadzony okazyjnie 
sprzedam: objęcie 4.400.— Oferty 
Kurier Poznański zdg 7 212

„Dobra lokata kapitału“
dom masywny piętrow;y, 2 składy 
5 mieszkań, balkon mieście, ulica 
pryncypaina, blisko Poznania, 
gimnazjum, elektryka korzystnie 
sprzedam. Ofert. Kurier Pozn. 
zdg 7 841

Okazyjna sprzedaż 
Ciężarówka

2 tonów .a marki „Dogge“ 4 cy- 
lindrówka, bardzo dobrym stanie 
gotowa do jazdv cena wyjątkową 
1 700 zł.

Limuzyna
6 osobowa. 4 drzw' marki ,,Esex 
Supersix*‘ 6 cylindrówka, bardzo 
dobrym stanie, gotowa do jazdy, 
cena wyjątkową 165C zł. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 7 840

11. KUPNA

Brunsviga
maszynę do liczenia kupię. Ofer­
ty pod zdg 8 221 do Kuriera Po­
znańskiego.

Płyt ściennych
białych ICO mtr Graniczna 9/10 

p 20866-67

23. ROZMAITE

Naprawy
dvwanów cerowanie garderoby, 
tel. 22-02. Adamski. Ratajczaka 
15, m 6. adg 16 227

Dywany
kilimy reperuje Tabernacki. 
Kreta 24, telefon 23-56.

p 20868

26 3ZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Służąca
skromna, uczciwa, szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 8 204
Dziewczyna

młoda ze wsi. czysta pilna, chęt­
na uczciwa i sumienna poszukuje 
posady od 15 lub 1 bez prania, — 
najchętniej do państwa bezdziet­
nego. Oferty Kurier Poznański

zdg 8 155
Osoba

młodsza z pdrządnej rodziny, zna 
pranie, gotowanie, prasowanie 
sztywnej bielizny poszukuje posa­
dy do mniejszej rodziny lub sa­
motnej osoby . Oferty Kurier 
Poznański zdg 8103 

Dziewczyna
uczciwa z dobrymi poleceniami 
poszukuje posady od 15 lub 1. 8. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 8 114

Panienka
do dzieci z językiem niemieckim 
i polskim, znająca gospodarstwo 
domowe szuka posady. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 7 119

b) Inni

Bieliżniarka
szuka posady po domach do szy­
cia. Oferty Kurier Poznański

zdg 8 174

Mistrz
damsko-męsko fryzjerski z wszel­
ka wiedzą zawodową poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 7 910

Bufetowa
uczciwa z dobrym poleceniem — 
znająca Expresso — poszukuje 
posady do kawiarni-cukierni lub 
jakiejkolwiek. Oferty Kurier Po­
znański zdg 7 929

Krawcowa
domowa szyje damską, męską — 
dziecięcą również bieliznę szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 8 014

Kelner
szuka posady w hotelu łub re­
stauracji na żądanie kaucja. — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 8 168

Mierniczy
z praktyką pragnie zmienić posa­
dę, miejscowość obojętna. Łaska­
we zgłoszenia, z podaniem warun­
ków do Kuriera Pozn. zdg 8 161

Panienka
3-letnia praktyką w sklepie ko­
lonialnym poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia, także wyjazd. — 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6 74®

Pani
szuka posady jako biuralistka 
lub towarzyszka ewentl. do dziec­
ka, zgodzi sm na wyjazd również. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 7 352

Ogrodnik
kawaler, długoletnia praktyka 
wielkich ogrodach, egzaminowa­
ny, obowiązkowy, sumienny po­
szukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 6 601

Krawcowa ’
dobrym krojem, szyciem, jlziep- 
nie 2,— szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 7 8il

Kucharz
pierwszorzędny szuka posady za­
raz. Oferty Inowrocław, skrytka 
52. ng 46 909

Żelaźniak
pracował w pierwszorzędnych 
mach, hurtowni, zna książkowosq 
prace biurowe poszukuje posady# 
Oferty Kurier Poznański

zdg 3 051

Dyplomowany 
mechanik szofer wszelkie napra­
wy wykonuje na miejscu za. 
mniejszym wynagrodzeniem szu­
ka posady szofera. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 6 769

Służący
kawaler dobre polecenia, skromn« 
wymagania potrzebny zaraz. —1 
Maj. Górka, p. Kostrzyn.

zdg 8 109

29. ROZRYWKA

„San Francisco“
Jeanette Mac Donald. Oigan* 
tyczny arcyfilm.
Przedłużamy kilka dni

Kinoteatr „Sfinks“. zdgr 8 012

„Kapelusz1*
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy, ra­
nie kapelusze, na składzie. Pol” 
ska wytwórnia kapeluszy, 2<-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 17 057-8

Pik. na miesiąc lipiec 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rzeapista W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do

......  .............. . domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

S~\ An? n na stronie 6-łamow.d 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
<jgioszenia redakcyjnego CO gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
„ ------------------------- drugiej Uub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tern 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowada

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną c®ęść numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 1 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-119.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\07\19520\0216.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\07\19520\0217.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\07\19520\0218.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\07\19520\0219.tif‎

